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W niedzielę dnia 17 kwietnia 1921 o godzinie 
4 tej popół.' odbędzie się

P O G A D A N K A
w lokalu Krak. Stow. Kupców, Grodzka 43. 

na temat

spraw  aktualnych kupiectwa.

W sprawie traktatów 
handlowych.

W  ciągu  o sta tn ich  m iesięcy  zaw arły  p ań stw a  
n a  g ru zach  A uśtry i p o w sta łe , sze reg  um ó w  h a n d lo ­
w ych  i p o d d a ły  g run tow nej rew izy i sw ó j do ty ch cza ­
so w y  system  o d o so b n ien ia , g o sp o d a rn e g o . O b jaw  to  
n iezm iern ie  p o c iesza jący , św iadczący , że  u s ta ł  naresz­
c ie  c h a o s  g o sp o d a rczy , k tó ry  zaw ła d n ą ł życiem  ś ro d ­
kow ej i w sch o d n ie j E u ro p y  w  k tó rem  k ażd e  z p a ń s tw  
c a łą  sw ą  energ ię  i  sz tukę  rząd zen ia  w y tęża ło  w  k ie­
runku  zam kn ięc ia  s ię  i izo lo w an ia  p rzed  są siad am i, 
g d z ie  jedynym  prog ram em  ekonom icznym  by ły  u tru d ­
n ien ia  i  un iem ożliw ien ie  u za jem nych  s to su n k ó w  
h a n d lo w y ch , c iąg łe  zam ykan ie  g ran ic , szy k an o w an ia  
p o d ró żn y ch , zakazy  przyw ozu  i w yw ozu. N iezap rze ­
czo n e  p ie rw szeń stw o  i  n a jw y d atn ie jsze  s to so w an ie  
teg o  system u  g e sp o d a rc z e g o  p rzy słu g u je  C zechom . 
S tan  te n  bez trak ta to w y  ex  lex  w  s to su n k a c h  .m iędzy ­
p ań stw o w y ch  w  k tó rym  w yłom y  s tan o w iły  o d  p rzy­
p a d k u  do  p rz y p ad k u  zaw ie ran e  um ow y kom p en sacy j­
ne  lu b  kon tyngen tow e, n a jb a rd z ie j o d czu ć  s ię  d a ł  ku - 
p iec tw u  sk ręp o w an em u  w  sw ej d z ia ła ln o śc i i du szą ­
cem u s ię  w  h erm etyczn ie  zam kn ię tych  g ran icach , 
g d y  z a ś  uprzy tom nim y  so b ie  fakt, ,że i  w ew nątrz  
p ań s tw a  s ta n  k u p ieck i p o d d a n y  z o s ta ł’ c a łem u  szere ­
g ow i b iu ro k ra ty czn y ch  p rzep isó w , sk rę p o w a ń  i og ra­
n iczeń , że  dalej o rgan izacyę  p ó łp a ń s tw o w e  up rzyw i­
le jo w an e  zo s ta ły  d o  h a n d lu  z  zag ran icą , to  p o d z iw iać  

' m usim y  tężyznę  i z d o ln o ść  kup iec tw a , że m im o  tych  
z am ach ó w  n a  jeg o  is tn ie n ie - i n a tu ra ln y  rozw ój tak  
ze s tro n y  w ro g ich  p a ń s tw  ośc ien n y ch  i n a szych  
w ła d z , zw ycięsko  s ię  o s ta ło  i  sw ą  ży w o tn o ść  
zach o w ało . Skutk iem  teg o  ch a o su  i ex lex  w  s to su n ­
k ach  m ięd zy p ań stw o w y ch  b y ło  s tw o rzen ie  g run tu  
p o d a tn eg o  d la  ro zm aitego  ro d za ju  p tak ó w  n ieb ie s­
k ich  i rycerzy  przem ysłu , k tó rzy  „p o c iąg am i 'k o a l i ­
cy jnym i" ko m p en sacy jn y m i w sze lk iego  ro d za ju  
tow ary  d o  n as  p rzyw ozili ze sz k o d ą  p aństw a, ku p có w  
i w alu ty . D alszym  sku tk iem  b y ły  c iąg le  now o  p o w ­
sta ją c e  d o m y  sp ed y cy jn e  i  tran sp o rto w e , c iągnące

b ezp raw n e  i  lich w ia rsk ie  zy sk i w  po śred n iczen iu  
w  przyw ozie  to w aró w  specyalnym i poc iąg am i „w ła ­
snym i w ag o n am i"  „ n a  p o d s ta w ie  specya lnych  p o zw o ­
le ń "  itp . Z  tem  dziedzictw em  czasó w  pow o jen n y ch  
d łu g o  jeszcze  ku p iec tw o  w alczyć  będz ie , aż jaw ny  
i no rm a ln y  to k  życia  g o sp o d arczeg o , zm iecie  je  z p o ­
w ierzchni.

T e n  o b łę d  g o sp o d a rczy  zda je  s ię  u s tą p ił  s a -  
re szc ie  i p ań s tw a  śro d k o w o -eu ro p e jsk ie  zaczynają  
s zukać  zb liżen ia  d o  s ie b ie  i p o ro zu m ien ia  w  s to su n ­
k ach  g o sp o d a rc z y c h  celem  um ożliw ien ia  g o sp o d a r­
czego  w spó łżyc ia . N ie czynią  tego  w cale  p o w o d o w an e  
jak im ś sen tym en tem  d la  s ieb ie , lecz w y łączn ie  w  na j­
b ard z ie j egoistycznym  in te resie  w łasn y m ,p rzek o n aw szy  
s ię  n a  w ła sn e j skó rze , ż e „ sp le n d id  iśo la tio n “ i s a m o ­
w ysta rcza ln o ść , d o b rą  b y ła  m oże  d la  Anglii p rzed  
rok iem  1914 nie z a ś  d la  o słab io n y ch , p o zb aw io n y ch  - 
n a jw ażn ie jszych  su ro w có w  i d o tk n ię tych  c h o rą  w alu tą  
p ań s tw  d la  k tó ry ch  u ła tw ien ia  w  w ym ian ie  to w aró w  
m o g ą  b y ć  ty lk o  k o rzystne . .

T endencye  te  p raw ie  rów nocześn ie  w ystąp iły  
u w szystk ich  tych  p a ń s tw  czego  d p w o d em , że te  
śhm e p rzyczyny g o sp o d a rc z e  je  w y w o ła ły . .

I ta k  C zechy  zaw arły  um ow y h an d lo w e  z N iem ­
cam i, Ju g o sław ią , A ustryą, a zaw rzeć  c h cą  ob ecn ie  
z  P o lsk ą  i W ęgram i. JtJgosław ia  z aw arła  um ow y 
z A ustryą, W ęgram i, N iem cam i, R um unią, C zecham i, 
N iem cy z A ustryą, C zecham i, R um un ią i-  k ra jam i 
bałtyck im i. A ustryą  ze w szystk im i p raw ie  sw ym i 
są s ia d a m i i R um unią.

D ziw nem  s ię  w yda , że  p ra sa  n a sz a  i op in ia  
p u b liczn a  w  te j ta k  do n io słe j sp raw ie  d o tą d  g ło su  
n ie  zab ie ra ły  i  że  P o lsk a  sa m a  n ig d y  d o tą d  in icya- 
tyw y  d o  zaw arc ia  trak ta tu  h a n d lo w eg o  n ie  d a ła ;  
o  ile  u m ow ę ja k ą  zaw arła  b y ła  zaw sze, s tro n ą  b ie rn ą  
(z A ustryą, R um unią, F ran c ją ) i zd a je  s ię  w szystko  
p o d p isy w a ła  i n a  w szystko  się  z g a d z a ła  co drugi 
k o n trah en t c h c ia ł (v ide  niżej). I  i rrność ta  i b ra k  z ro ­
zum ien ia  don:’^ s ło śc i trak ta tó w  'an d lo w y ch  zap rze ­
p a śc ić  m oże  n a sz ą  p rz y sz ło ść  g o sp o d a rc z ą , a  p rzy ­
czyną s ą  b ra k  w sze lk ieg o  w y szk o len ia  g o sp o d a rczeg o , 
b rak  p ra sy  fachow ej i b ra k  fach o w có w  z te j dz ie ­
dziny  p o lityk i pań stw o w ej. P o d c z a s  g d y  b o w iem  
„ w ie lką  p o lity k ę"  ro b ić  m oże a rty s ta  —  kom p o zy to r,

, p ro fe so r - g im nazyalny , c z łow iek  z hum orem , w y­
k sz ta łcen iem  lub  w o g ó le  b ez  .w ykształcen ia  s łow em  
ktoko lw iek , k®go sto su n k i lub  k lucz p a rty jn y  n a  s ta ­
n ow isko  w y sad zą  —  to  p o lity k a  g o sp o d a rc z a  w y­
m aga z n a jo m o śc i rzeczy , ru tyny , d o św iad czen ia , 
o p an o w an ia  obsze rn eg o  m aterya łu , n o  i- zd o lnośc i.

A  ro zch o d z i s ię  tu  o sp raw y  d la  p ań stw a , w ag i 
n a jp ie rw sze j. R ozchodzi s ię  o u no rm ow an ie  c a ło ­
k sz ta łtu  s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  p ań s tw a , jego  
p rzem y słu  i  h a n d lu  w o b e c  zag ran icy , o usta len ie  
p rzep isó w  tyczących  ru ch u  ko le jow ego , transitu , żeg -
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ługi, p ocz ty ,, te legrafu , ro zch o d z i s ię  o p ra w a  oby ­
w a te li 'p ań stw a  na  tery to ryum  d ru g ieg o  kon trah en ta  
(poby t, p a szp o rty , z ak ład an ie  p rzed s ięb io rs tw ,, nab y ­
w an ie  'n ie ru ch o m o śc i, p o d a tk i, o p ła ty ) o przyw óz 
i w yw óz, cła, o ch ro n ę  p a ten tów , m arek  i w zorów  —  
ż e  w ym ienim y ty lko  n a jw ażn iejsze. ,

. W idzim y, że  t r a k ta t  h an d lo w y  d o tyka  najżyw ot­
nie jszych  sp ra w  ku p iec tw a  i  k ła d z ie  p o d w a lin y  p o d  
ro zw ó j g o sp o d a rc z y  p ań s tw a , u m ożliw iając  rozw inięcie  
jego  energii g o sp o d a rcze j. T rak ta ty  h and low e s ta ją  
s ię  te ż  ob ecn ie  n a jis to tn ie jszą  częśc ią  trak ta tó w  p o li­
tycznych  i p ań s tw a  o k u p u ją  n ie rzad k o  koncesye  
p o lity czn e  k o n cesy am i g o śp ó d a rcżem i. K lasycznym  
te g o  przyk ładem , to  h is to ry a  o sta tn io  zaw artej um ow y 
han d lo w e j A nglii z R osyą  —  g d z ie  R o sy a  W ym usiła, 
po lity czn ie  to  ćo  ch c ia ła  o d  Ą nglii w  z am ian  za. ca ły  
sz e re g  koncesy i h a n d ló  w o -g o sp o d a rczy ęh , A norm alne 
sto su n k i pow o jen n e  i o lb rzym ia  h y p e rp ro d u k cy a  w y­
w o ła ły  kryzys prżedew Śzystk iem  w  p rzem ysłow ych  

.k rajach  zach o d u  o silnej w a lu c ie  d la  k tó ry ch  ek sp o rt 
a r ty k u łó w  p rzem y sło w y ch  s ta ję  s ię  ob ecn ie  w p ro s t 
kw ćśtyą  by tu . K raje z a ś  ś rodkow o; eu rope jsk ie  i p ań ­
stw a  w schóau ,. s ą  o b ecn ie  w o b ec  sw ych  b raków  
i  o g rom nego  z a p o trz e b o w a n ia  lu d n o śc i, n a jbardz ie j 
pożąd an y m i k o n tra h e n ta m i—  a w  k o nśekw ency i .'tego 
s tro n ą  śiTniejsżą p rzy  zdW ieraniu trak ta tó w  i ch o ć  to 
p a ra d o k sa ln ie -b rz m i, s tro n a  d a ją c a  szukać  m usi. o - 
becn ie  s tro n y  b io rą c e j i m u si um ożliw ić  je j jeszcze  
p rzy jm ow an ie  tow arów .

P am ię tać  ó teni m u s i  p fzedew śzyśtk iem  P o lsk a , 
k tó ra  d o tą d  zaw ie ra ła  p o szczeg ó ln e  uriiow y h a n ­
d lo w e —  n ie  o g ó ln e  trak ta ty  —  na jb a rd z ie j d la  sieb ie  
n ieko rzystne . I ta k  o s ta tn ia  n asza  u m o w a  h a n d lo w a  
z  F ran cy ą  p rzew idu je , że  P o lsk a  zezw olić  ' m u si na 
p rzyw óz ż F rancy i jed w ab iu , w in a  r  innych  p rzed ­
m io tó w  zb y tku  z a  5 m ilio n ó w  fra n k ó w ! Z n aczy  to 
że P o lsk a  w y d a— a  raczej w y d a ć  m usi, b o  d o  tego  
tra k ta t ją  zm usza , ćw ierć  m ilia rd a  m arek  h a  artyku ły  
na jzbęd riie jśze  p rzezn aczo n e  w y łączn ie  d la  n a jbardz ie j 
lu k su so w e j k ó n su m cy i; z a sa d y  k tó re  d o tą d  F rah cy a  
s to so w a ła  Qu swych’ czarnych  p o d d a n y c h  w  K ongo 
lub  h a  M ad ag ask a rze  b ę d ą  s to so w a n e  W obec P o lsk i, 
k tó ra  ze  sw ej stro n y  e k sp o rto w ać  m o że  n a jbardz ie j 
p o ż ą d a n e ! n a  zach o d z ie  su row ce.

D ru g ą N u m ow ą h a n d lo w ą  ty p o w ą  z tego , jak  u- 
m ow y H andlow e n ie  po w in n y  być- zaw ierane , by ła  
u m o w a  z A uśtryą z aw arta  w  roku,, 1919. W  um ow ie 
tej zo b o w ią z a ła  się  A ustrya ty lko  d o  d an ia  po zw o ­
len ia  n a  w yw óz pew nych  a rtyku łów  b ez  zo b o w iązan ia  
s i ę 'd o  d o s ta rc z e n ia  ty ch  to w a ró w  p o  s ta łe j ozn aczo ­
nej cenie, w  zam ian  z a ś  z a  to  P o ls k a  zobovyiązała  
s ię  s p rz e d a ć  Ą ustryi w ęgiel, ro p ę  i d rzew o  p o  z góry  
o zn aczo n ej cen ię . K ażdy z czy tlen ików  n aszy ch  z ro ­
zu m ie ,-że  A uśtryą  na  podstaw ie, te j  um ow y w yw oziła  
to w a ry  p o  c e n a c h  dz iennych  (d w a  do  trzech , razy .

w yższych  niż w  czasie  zaw arc ia  um ow y) P o lsk a  zaś  
w y k onu jąc  zo bow iązan ie , d o s ta rc z y ła  w  zam ian  za  to  
a rtyku ły  ko m p en sacy jn e  p o  z  g ó ry  um ów ionej cenie 
b ez  w zg lęd u  n a  ic h  cenę w  czasie  do staw y . U m ow ę 
tę  zaw ierali ze  s tro n y  A ustryi n a jtężsi fachow cy(R ied l 
i Z e rd ik ) —  k to . ją  ze strony^ .polsk iej zaw arł, d o tąd  
n iew iad o m o  ta k  jak  n iew iad o m o  ile  d z iesią tek  czy 
se tek  m ilio n ó w  o na  n a s  k o sz to w a ła  —  dzięk i ro z ­
b ra ja jące j w p ro s t na iw n o śc i n aszy ch  fachow ców  
w  W arszaw ie .

W  artyku le , n a stępnym  p rzed s taw ię  jak ie  form y 
u k ład ó w  han d lo w y ch  m iędzypaństw ow ych  o becn ie  
s ię  w y tw orzy ły  i n a  jak ich  _ z a sa d a c h  um ow y h an ­
d low e zaw ierać  m usim y.

Dr. Ignacy  Mahler.

G d ańsk  bez wayonow.
O d  k o ń c a  lu teg o  —  t. j. o d  s tre jku  kolejarzy , 

d o  G d a ń sk a  n ie  n a d c h o d z ą  w ag o n y  d la  ek sp ed y c ji 
w ie lk ich  z ap asó w  su ro w có w  i żywności* n ag ro m ad zo - 

- nych d la  P o lsk i. K om en tow ano  w  G d a ń sk u  to 
w strzym an ie  w ag o n ó w  tem , że  P o lsk a  g o tu je  się  do  
w o jny  z  N iem cam i z  okaz ji p leb iscy tu  n a  G órnym  
Ś ląsk u  ? . D o ść  n a  tem , że  w a g o n ó w  n iem a. K up iec­
two z a p ła c iło  k o lo sa ln e  su m y  z a  su ro w ce , i żyw ność  
i te  m a sy  ży w n o śc i i su ro w ca  u lży łyby  n aszą  k lęs­
kę  g o sp o d a rc z ą , a  b ra k  k ilkudz iesięc iu  w a g o n ó w  
dz ienn ie  sp ro w a d z a  d o  ro zp aczy  tych , k tó rzy  w ierzyli 
W no rm a ln y  s ta n  n aszeg o  k o le jn ic tw a .. Czy to  z ła  
w o la  z stro n y  m in is te rs tw a  k o le ji? , Czy _ nap raw dę , 
m in is te r ap row izacy i n ie  m ia łb y  chw ili czasu  —  b y  ' 
z ag ląd n ąć  d o  te j g o sp o d a rk i w ag o n ó w , k tó re  n a d ­
ch o d zą  d o  G d a ń s k a ?  —

K upiec tw o  s ta n u  teg o  n ie  m oże so b ie  w y tłó m a- 
czyć: Je d n a  d e p e sz a  m in is tra  k o le i p o tra fi na ty ch ­
m iast p rzek o n ać  h a sz e  w ładze , że  n a  ró żn y ch  s ta -  
cy ach  w ęz łow ych  w y p o c z y w a ją  w ag o n y  c iężarow e, 
a  gdyby  te  zady rygow ano  d o  G d ań sk a , u lg a  w  ce­
nach  n a s tą p iła b y  w  c a łę m "P a ń s tw ie !

Zniżka cen, a rzeczy­
wistość gospodarcza.
W  o sta tn ich  m iesiącach  p ra s a  s ta le  sygna lizu je  

sp a d e k  cen . a rty k u łó w  p o w szech n ej p o trzeb y  i to  
w pań stw ach , w  k tó rych  m agazynow an ie  to w a ró w  
d la  o siąg n ięc ia  . kon junktury , z ap u śc iło  na jg łęb sze  
korzenie .

D łu g o trw a ła  w o jn a  eu ro p e jsk a , k tó ra  s p o w o d o ­
w a ła  z a ta m o w a n ie —pró d u k cy i p o w szech n ej, a  to  
p rzez  p rzy s to so w an ie  w a rsz ta tó w  pracy; d o  c e ló w
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tech n iczn o -m ilita rn y ch , p rzyczyn iła  s ię  do  tego , że 
w n iek tó rych  p ań s tw ach  p rzem y sł a lb o  z m a la ł  i lo ś ­
c io w o , a lb o  s ię  p o g o r s z y ł  j a k o ś c io w o . Z w łaszcza  
p ań s tw a , w y tęża jące  . w szy stk ie  , s iły  g o sp o d a rc z e  
w  w a lce  m ilitarnej z w ro g iem , a lb o  też  o g rab io n e  
z su row ców , narzędz i, m aszy n  i td . ja k  P o lsk a , o d ­
czuw ały  i o d czu w ają  d łu g o trw a ły  g łó d  tow arow y, 
k tó ry  trap i w  m niejszym  lub  w iększym  s to p n iu  n ie ­
m a l ca ły  kontynent- eu rope jsk i.

D o św iad czen i w  w o jn ie  i zap raw ien i na  n iele­
galnym  h an d lu  ta k  zw an i p a sk a rze  ca łego  św ia ta  ze 
w zg lęd u  n a  sp rzy ja jące  w arunk i, a m ian o w ic ie  k o n -  
junk tu rę  o g ło d z e n ia , to w aro w eg o  n a ro d ó w  w e w sz y s t-  
k ich  g a łęz iach  przem ysłu , ukryli za raz  p o  w ojn ie  to ­
w ary  do  „ lep szy ch  cza só w "  w  .p rzew idyw an iu , że 
ceny  w y górow ane  nadm iern ie  w  s to su n k u  do  cen  
przedw ojennych , z czasem  d a d z ą  w ysok i zysk  
czas m ag azy n o w an ia  bez  ryzyka.

W  pie rw szym  rzęd z ie  A m eryka, te n  g łó w n y  d o ­
staw ca  a rtyku łów  w ojennych  b ro czącem u  w e krw i 
k o n tynen tow i europe jsk iem u , ta  na jw iększa  -spekur 
lan tka , p rzyczyn iła  s ię  w  g łów nej m ierze d o  ro z p a ­
n o szen ia  p o w szech n ej lichw y  tow aro w e j i ro zb u d zen ia  
n iezd ro w y ch  in stynk tów  p ask arzy , k tó rzy  m ieli obfity  
że r z racy i w zm ożen ia  p o w szech n eg o  '  z ap o trz e b o ­
w an ia  p rzy  zm nie jszone j i za tam o w an e j p ro d u k cy i.

P ow ażnym  te renem  zbytu , na  k tó ry  s k u p ił  za raz 
po  w o jn ie  uw agę  św ia t lich w ia rsk o -p aśk a rsk i, m ia ła  
b y ć  w  n ieda lek ie j p rzy sz ło śc i so w ieck a  R osya , z iem ia  
o b iecan a  d la  zysków  św ia tow ych  sp ek u lan tó w  i p a sk a ­
rzy  m iędzynarodow ych . W ła śn ie  n a  m om ent; k iedy  
to  ju ż  zaczę ły  s ię  z a s tan aw iać  w ła d z e jip o lsk ie  n a d  
po k o jem  ze w sch o d n im  są s iad em , a m ianow ic ie  na 
w io sn ę  z. r. na  ten  m om en t czekali z n iec ie rp liw ośc ią  
c i sp ek u lan c i św ia tow i. A le m om en t ten , ja k  w iadom o 
zaw ió d ł niestety , ro k o w an ia  p o k o jo w e  z o s ta ły  o d ło ­
żo n e  a d  in finitum . '

T ym czasem  p ra s a  z a c h o d n io -e u ro p e jsk a  od  
k ilku  m iesięcy  sygnalizu je  n a g ły  sp a d e k  cen.

S peku lacya  to w aro w a  i w alu to w a , k tó re  często ­
kro ć  ch o d zą  w  parze , w ytw orzy ły  s iln ą  p an ik ę , k tó ra  
w  sk u tk ach  d a ła  s ię  pow ażn ie  ©dćzuć i w y w o ła ła  
przedsm ak  kryzysu  św iatow ego.

P o n iew aż  am ery k ań sk ie  s to su n k i g o sp o d a rc z o -  
finansow e. z n a jd u ją  s ta le  sw ó j rów n o w ażn ik  ek o n o ­
m iczny  w  E urop ie , p rze to  w  p ie rw szym  rzędz ie  
A nglia d o z n a ła  p rzy g n ęb ia jąceg o  w rażen ia , z p o w o d u  
ry zykow nych  o p eracy i g ie łd o w y ch  w sku tek  o strego  
n ap rężen ia  w a lu tow ego . A ng ie lsko -am erykańsk i kryzys 
g o sp o n a rczy  s ta je  s ię  w o b e c  teg o  n ieuniknionym , 
i ażeby  p rzy w ró cić  ró w n o w ag ę  w a lu t n a  rynku  św ia- 
tow ym , k u p cy  m u szą  s i łą  rzeczy  n a g ro m a d z o n e . z.a- 
Pnsy  sp rzed ać , gd y ż  w  ten  ty lko  sp o só b  u trzym ać 
z do ła ją  sw ó j kredyt.

Ł ączn ie  z tym i fak tam i i w o b ec  m aso w eg o  
rzucan ia , nag ro m ad zo n y ch  zap a só w  n a  rynek  eu ro ­
p e jsk i, n a s tą p iła  zn iżka  cen , k tó ra  jed n ak  n ie  m oże 
™ eć  trw a ły ch  p o d s taw , a  to  z p o w o d u  ró żn ic  w a lu ­
tow ych , w y so k ich  c e ł.p ro h ib ic y jn y c h , tru d n o śc i k o - 

1 w ie le  innych  nieprzew idzianych . 
przeszK oa, k tó re  n ad a rza ją  s ię  d z iś  n a  każdym  kroku  
z  p o w o d u  n ieu reg u lo w an y ch  je szcze  s tó siiuków  
p raw n o p o lity czn y ch , g o sp o d a rczy ch  i tery toryaliiych  
p a ń s tw  zw yciężonych  i  n o w o p o w sta ły ch  tak do  s ieb ie  
ja k  i d o  p ań s tw  sukcesy jnych . lak  d ługo  te n  na j- 
w ażn ie jszy  p ro b le m a t n ie  z o s tan ie  o sta teczn ie  roz­

w iązany , jak  d łu g o  h an d e l p o lsk i o b racać  s ię  będzie  
p o d  zb y tn ią  ingerencyą  w ładz , jak  d łu g o  do p ły w  to ­
w aró w  zag ran icznych , tych  w ła śn ie  n ag rom adzonych  
z ap asó w , n ie  będ z ie  d la  n a s  przystępnym  a ż  do zu ­
p e łn eg o  ro zw o ju  w ła sn eg o  przem ysłu , ta k  d łu g o  nie 
m oże b y ć  m ow y o p raw d ziw ej zn iżce cen, w zględnie  
o  ich  o dbudow ie .

Stteji lipeiw 
i śltsla.

W  dw óch  —  jak  b ra c ia  s iam sey  zro śn ię ty ch , 
a  n a  g ran icy  M ało p o lsk i i Ś lą sk a  po łożonych , .m ia­
s teczk ach  B ia ła  —  Elielskp,. w y b u ch ł stre jk*kup ieęk i.—  
L akon iczna  ta  w iad o m o ść  p rzem ilcźo n ą  z o s ta ła  n ie­
m al p rzez  c a łą  p ra sę  p o lsk ą  —  zw y k ła  to  oczyw iś­
cie  tak ty k a  o b e c n a  n asze j p ra sy , g d y  ch o d z i o o ch ­
ro n ę  n aszeg o  kupi ectw a.r^-N asze zaś  o rgana  zaw o d o w e 
trzech  dz ie ln ic  P o lsk i-o g ran iczy ły  s ię  ty lko  do  p rz e ­
d ru k o w an ia  odezw y, .tego g ło su  ro zpaczy  kup ięc tw a  
b ia lsk ieg o  i na tem  sk o ń c z y ł się. d ro b n y  ten  n a  p o ­
zó r e p iz o d .—

M ów im y „d ro b n y  na p o z ó r  ep izo d " , b o ć  przec ie  
każdy  zd ro w o  m yślący  człow iek  m u si s o b ie . pow ie­
dzieć , że  s tre jk  ku p có w  je s t  n iebyw ąłęm  zdarzeniem  
w dz ie jach  n iem al ca łeg o  św ia ta , a  ju ż  najm niej 
w  d z ie jach  P o lsk i i,  że. z a  ten  : w y p ad ek  odpow iem y, 
p rzed  h is to ry ą  n o w o  budu jące j s ię  P o lsk i.  —  W p ro s t 
w ierzyć s ię  n ie  chce, by  kupcy , ci n a jpoddańsi- 
z p o d d an y ch , ci z  lo ja ln y ch , n a jlo ja ln ię js i obyw atele , 
k tó ry ch  p ew ien  sa ty ryk  n azw ał p aństw ow ym i w o ła m i 
ro b o czy m i ci, k tó rzy  zaw sze  c h ę tn ie  n a w e t  n a jw y ż ­
sz e  ż ą d a n ie  d a n in y  z  k rw i i m ie n ja  s k ła d a li  n a  
o ł ta r z u  p a ń s tw o w y m  b e z  ja k ie g o k o lw ie k  s z e m ra ­
n ia , by te  n ieo d zo w n e p o d p o ry  każd eg o  -rządu •> s ta ­
nęły. n ag le  w  sw ym  k ierac ie  i to n a  ca łe  24  godzin .-—

T o  ju ż  n ie  s tre jk  z  h a s łe m : „N ie  dac ie ; nam  
płacy ,, n ie  d am y  , w am  pracy." a le  w ielki, o d ru ch o w o  
w ydany  krzyjc b ó lu  i ro zp aczy  sp o tw arzo n eg o  i zd e p ­
ta n eg o , ku p iec tw a  p o lsk ieg o  bez  różn icy  p o ch o d ze ­
n ia  re lig ijn eg o  i n a ro d o w eg o . —  T en  s tre jk  to  p ro ­
te s t  jeszcze  .n ie  zdem o ra lizo w an eg o  k u p ię c tw a -n a sz e ­
g o . a  ró w n o cześn ie  i m em ento  d la  naszych  d o m o ­
ro sły ch  ek o n o m istó w , że rep resa liam i n :e o d b u d u je . 
s ię  cen . —  Już p o s e ł D aszy ń sk i, je szcze  w  p a rlam en ­
c ie  au stryack im  p o w ied z ia ł, że bag n e tam i w szystko  
z ro b ić  m ożna , ty lko  n a  nich^ s ie d z ie ć  n ie- m o żn a , i — 
T o  te ż  w ię z ie n ie m  n ik t  j e s z c z e  n ie  u z d ro w ił  s p o ­
łe c z e ń s tw a  —  zape łn ijc ie  w ięz ien ia  Jegal.nem k u - . 
p iectw em , a  n ie lega lne  te m . w iększe; orgię- w ypraw iać, 
b ę d z ie !  — T e n  o to  s tre jk  od ezw ać  s ię  m usi echem
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- - - Biuro - - - | T |  jl T l  li/fT? W y sy łk a  to w aró w  w k ra ju  i z ag ra-

s p e d y c y j n o - k o m i s o w e  " H  I J i i i ł I i u © " k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie

M ó l ,  i i  S tolarska 13. : Spółka z ogr- odp-
Z o titw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i ------------------   W łasn e m agazyny to w a r o w e

w całej P o lsce  jako  p ro te s t ca łeg o  k u p iec tw a  p o ls ­
k iego , k tó re  n a  sw o ich  zg ro m ad zen iach  w inno  
po w z iąć  u chw ałę , so lid a ry zu jącą  s ię  z tym i p ie rw ­
szym i b o jo w n ik am i czci i h o n o ru  k u p iec tw a  polskie*) 
g o . —

, T rz e b a  ra z  s ta n ą ć  d o  w alk i i udo w o d n ić , że 
ku p iec tw o  n ie  d a  s o * ą  d łuże j p o m ia ta ć  —  raczej 
z  g ło d u  um ierać, n iż  za' w y k onyw an ie  sw ego  zaw o d u  
b y ć  karanym  — ku p iec tw o  p o lsk ie  n ie  m a so b ie  n ic  
d o  za rzu cen ia  i w ie lo k ro tn ie  s ta ra ło  s ię  naszym  
u staw o d aw co m  i i . h  w ykonaw com  udo w o d n ić , że  
ty lk o  w o ln y  h a n d e l ;  n ic z e m  n ie  k rę p o w a n y , u su ­
n ąć  m o że  p ask a rs tw o  i łap o w n ic tw o , że  ty lko  w z r o s t  
o b o s t r z e ń  le g i ty m o w a n e g o  h a n d lu  p o tę g u je  w z ro s t  
n le le g l ty m o w a n e g o ,  a  ob n iżen ie  cen  n ie  o d  w ięcej 
lub  m niej energ icznego  d z ia ła n ia  u rzędów  w alk i 
z  lich w ą zależy , a le  w y łączn ie  i  jedyn ie  o d  d o s ta ­
tecznego  n asy cen ia  rynków  n aszy ch  to w aram i, —  
J u t  dziś ceny  to w aró w , k tó ry ch  m am y do sta teczn ą  
ilo ść  n a  ry n k ach , obniży ły  s ię  tak  znaczn ie , że  kup ­
cy ju ż  n ie  z zy sk iem , ale  ze  zn aczn ą  s tra tą  liczyć 
s ię  m uszą . —  N ie je d e n  z  n as  p rzez  jed n ą  n oc  s ta ł  
s ię . n iem al żeb rak iem . —■

G d y  w ięc  m im o  n aszy ch  n a jsk ru p u la tn ie j o p ra ­
cow anych  e la b o ra tó w  i w  n aszy ch  o rg an ach  sy s te ­
m atyczn ie  p o d aw an y ch  ś ro d k ó w  obn iżen ia  cen, g ło sy  
te  s ię  ign o ru je  i z jak im ś dziw nym  u porem  pow raca- 
ś ię  do  co raz  no w y ch  rep resy i, tw o rząc  tem  sam em  
■ ow ą m arty ro log ię  k u p iec tw a  p o lsk ieg o , n iech  s ię  nie 
dziw ią , że w  k u p cu  o d e z w a ł s ię  g ło s  d e te rm in acy jn y ; 
w szy stk o  m i jed n o , “d o tą d  a  n ie  dalej.

A  ten  o to  n ad zw y cza jn y  p rze jaw  w in n y  w ła śc i­
w e  czynnik i w z iąć  n a re sz c ie  p o d  ro zw ag ę  i do  
b ezzw łocznej likw idacy i u rzęd ó w  un iem ożliw iających  
h an d e l leg a ln y  p rz y s tą p ić .-  N ie p o w in n a  ich  w cale  
z rażać  m yśl, że p o  likw idacy i tych  w  zas tra sza jący  
sp o só b  ob c iąża jący ch  sk a rb  p o lsk i u rzędów , n ie  m o­
gący ch  w łaśc iw ej lichw ie po rad z ić , u rzęd n icy  tychże  
d o  p ło d n ie jsze j p racy  z ab rać  s ię  b ę d ą  m usieli:-

D o  w a lk i z w ła śc iw em  p ask a rs tw em  i ła p o w ­
nictw em  m y n ie  m am y d o ść  tęg ich  lu d z i—N a s i p ask a rze  
zb y t s ą  p rzeb ieg li, b y  za ło ży ć  h an d el, w ynajm ując 
lo k a l sk lepow y , z g ła sz a ją c  p rz e d s ię b io rs tw o  sw o je  
w ładzom  skarb o w y m  do  o p o d a tk o w a n ia , w n o s ić  
b ezsk u teczn e  p r o ś b y ,o  przyw óz to w aró w  i czekać 
c ie rp liw ie  n a  w y słan eg o  w y w iadow cę , k tó ry  m u 
sk o n tro lu je  w szy stk ie  jeg o  czynnośc i. — T o . w szystko  
zostaw ia ją  on i na iw nem u k u pcow i legalnem u, a  sam i

i p rzez  n ikogo  n ie  p rze szk ed zen i - zw ożą  w łasnem i 
au tam i to w ary  z zag ran icy . — C ałe  k aw alk a ty  tych  
au t c iągną  s ię  o d  g ran icy , n ie  o p ła c a ją c  c ła  an i p o ­
d a tków . —  K ażdy  n ow y  zak az  to  jak b y  p rzez  n ich 
zam ów iony , ja k  g d y b y  specy a ln ie  d la  n ich  \  nie 
p rzec iw  nim  b y ł stw orzony . — D o p ie ro , g d y  k u p iec  
lega ln ie  p ro w ad zący  h a n d e l, k tó ry  zak azam i zupe łn ie  
z to w aró w  ogo ło co n y m  zo s ta ł ,  a  m ając  lic zn ą  ro d z i­
nę d o  w yżyw ienia , s ta je  p rzed  h am lę to w sk iem  „być  
a lb o  n ie  b yć‘-‘ i  b y  m ó d z  w yżyć, k u pu je  to w ary  n  tego , 
k to  m u n a jtan ie j sp rz e d a  n. b. bez  rachunku , o d ­
sp rzed a je  je  z o d p o w ied n im  zyskiem  sw o in i k lien tom , 
to  n ic  ła tw ie jszeg o  jak  teg o  p u b liczn ie  sp rzed a jąceg o  
ła p a ć  i o d s tra sza jąco  u k arać . — 1 o to  tu  w idzim y 
ja sn o , w  jąk iem  p iek ielnem  k o le  s ię  kręcim y. — 
W y w o łu je m y  . o g ra n ic z e n ia m i n ie le g i ty m o w a n y  
h a n d e l,  k tó ry  zn ó w  rep re sa liam i zw alczam y  i  to  po  
linji n a js łab szeg o  o p o ru . — R epresa lie  w o b e c  leg i­
ty m ow anego  h a n d lu  w y w o łu ją  zn ó w  d a lsz e  zan ikan ie  
teg o ż , a  ponii-w aż n ik t  n ie  j e s t  z d o ln y m  fa li  h a n ­
d lu  w s tr z y m a ć  w  b ie g u , to  fa la  ta  p rzep ły w a  p o z a  
tam y  i roz lew a  s ię  c o raz  szerszen i strum ien iem  n ie- 
leg itym ow anego  h a n d lu  w  k tó ry m  s ię  ju ż  n ik t w ięcej 
w yznać  n ie  m oże. —  S tą d  to  sp o ty k am y  s ię  ju ż  u 
co raz  sąerszych  m as lu d n o śc i z  sy m p a ty ą  w o b ec  
n ie lega lnego  a o b fitu jącego  w e  w sze lk ie  to w a ry  h a n ­
d lu , a  bez u zn an ia  d la  leg ity m o w an eg o  h a n d lu . —  , 

T o  też  d z ie ln y  cz y n  k u p ie c tw a  b ia ls k ie g o ,  
o tw ie ra ją c y  o c z y  s p o łe c z e ń s tw u , u z n a je m y  i do  
p r o t e s tu  te g o  s ię  p rz y łą c z a m y ,, a  ś lą c  im  b ra tn ie  
pozd ro w ien ie  życzym y, by  ra z  w  p o d ję te j w alce  n ie  
u staw a li i w yrażam y ró w n o cześn ie  n iep ło n n ą  n adz ie ję , 
ż e  p ro te s t  ten  zną jd z ie  tak że  żyw e ech o  w  całem  
k u p ieć tw ie  p o lsk iem , k tó re  n ie  o m ieszk a  w ytężyć 
w szystk ich  sw y ch  w ysiłków , b y  w yw alczyć- d la  sie ­
b ie  p ra w a  obyw ate lsk ie , c h ro n iące  tch  cześć i h o n o r 
i d a jące  im  m o żn o ść  b y to w an ia  na  ró w n i z innym i 
o byw ate lam i. —

Leopold From owicz

9 algi ISBiai
K upca  w  M ało p o lsce  tru d n o  je s t  nak ło n ić  d o  . 

o rgan izacy i zaw odow ej. K up iec ten  w p raw d z ie  co - 
dzień  o d czu w a  ca łą  sw ą  n iem o c  w o b e c  w ła d z  czysto  
a u tonom icznych , czy  też  rządow ych , ch o c iaż  kup iec
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ten  w ie, że  zw arta  o rg an izacy a  m a  w  b a rd z o  w ielu 
w y p ad k ach  d ecy d u jące  zdan ie  i m oże m ieć pow ażny  
w p ływ  n a  s to su n ek  w ład z  d o  kup iec tw a : K up iec b o ­
w iem  cie rp i o d  chw ili w y buchu  w o jny  p o d  obuchem  
ustaw  w y ją tk o w y ch .-O p in ia  p u b liczn a  . bezkry tycznie  
zw raca  się  ró w n ież  jeszcze  p rzec iw  kup iec tw u . K upiec
—  sam  jeden , je s t  bezsiln y  i n ie  p o tra fi s ię  ob ron ić . 
Z rozum ie li to  k u p cy  k rak o w scy , k tó rych  o rgan izacya  
je s t  te ż  w yrazem  s iły  k u p iec tw a  k rak o w sk ieg o . R epre­
zentanci S to w arzy szen ia  w y s tę p u ją  w o b e c  w ładz  
zaw sze ■ w  o b ro n ie  ku p iec tw a  i ś m ia ło ' m ożem y 
stw ierdz ić , rzad k o  bezskutecznie .: —  (

N a  p ro w in cy i a to li, o zw artej o rgan izacy i k u - 
p ie c tw a  jeszcze  n iem a  m ow y. K upcy  p ro w incyonaln i 
s ą  zdan ia , że  b ez  p ra c y  p rzy  s tw orzone j o rgan izacy j
—  ich  sto w arzy szen ie  będ z ie  m ia ło 'te n .  w p łw , jak ie ­
go  k o n ieczn ie  tak  często  p o trzeb u je  n a sze  kup iec tw o , 
spec ja ln ie  żydow sk ie . —  M ów iliśm y  już n ie raz  ria 
tem at, zw arto śc i tych  o rgan izacy i p row incyonalnych , 
a  w o b ec  w y p a d k ó w  d n ia  żąd am y  s tan o w czo  od  
św ia tle jszy ch  k u p có w  p row incy i, a b y  w sze lk ich  sił 
sw y ch  zużyli i n a ty ch m ias t zo rgan izow ali k o legów  
sw o ich  w. s to w arzy szen ia  zaw o d o w e. —

T e  s to w a r z y s z e n ia /  z a w o d o w e  z  p ro w in c y i 
m u s z ą  s ię  p o łą c z y ć  w  j e d n ą  r e p re z e n ta c y ę ;  w’ j e ­
d e n  Z w ią z e k  S to w a rz y s z e ń  —  k tó ry  b ę d z ie  znów  
w yrazem  w oli i s iły  k u p iec tw a-n aszeg o .

W o b ec  k u p iec tw a  m a ło p o lsk ieg o  i k u p iec tw a 
po lsk ieg o  w o g ó le  s to ją  z a d a n ia  ta k  w ażne , że  za iste  
w szelk ie  trudy , k tó re  p o n ie ść  będz ie , trzeb a  d la  s tw o ­
rzen ia  Z w iązku  S tow arzyszen ia , b ę d ą  s ię  op łaca ły . 
U s taw o d aw stw o  n a sz e  w y kazu je  luki, rz ą d  n a sz  d o ­
ty ch czas z a ła ta ł  te , luki ro zp o rząd zen iam i, d a ją c e  się 
każdem u  k u pcow i w e  znak i. T ak i c h a o s  .u s taw o d a w ­
czy  za szk o d z ił całem u  sp o łeczeń stw u , a to li o fiarą  
w p ie rw szym  rzęd z ie  p a d a ł  kup iec . Jeże li będ z ie  
ta k a  rep rezen tacy a , t<? je j o b o w iązk iem  b ęd z ie  Zmu­
szać -czy n n ik i rząd o w e  d o  za s ięg n ięc ia  o p in i fach o w - 
w ców , co  d o  u s taw  czy  to  ad m in is tracy jnych  czy  to  
um ó w  m ięd zy p ań stw o w y ch . N ie  m am y je sz c z e  um ów  
han d lo w y ch  z pań stw em  ościennem u n a sz a  taryfa  
celna je s t  ano m a lią  w  us taw o d aw stw ie  hand low em , 
nasze  u staw y  są d o w o -h a n d lo w e  s ą  w  trzech  z ab o rach  
tonę, n a sze  Izb y  h an d lo w e  s ą  ju ż  daw n o  bez  na le ­
ży tego  w p ły w u  z  p o w o d u  p rz e s ta rz a łe g o  system u  
W yborczego i szereg u  sp ra w , k tó re  w y m ag ają  w sp ó ł­
p racy  z a w o d o w e g o  k u p c a  z w ład zam i.

T o  je s t  m in im alny  p ro g ram  d la  Z w iązku  S to w a­
rzyszeń . N am  n ie  w o ln o  zap o m n ąć , żę  o rgan izac ja  
ad m in is tracy i k ra jo w e j op ie rać  s ię  m a  n a  ro z leg łych  
w o jew ó d z tw ach  tak sam o  kon ieczn e  je s t  stw orzyć  
rep rezen tacy ę  s tan u  ku p ieck ieg o .-

C zeka n a s  p ra c a  m o zo ln a  i bezsp rzeczn ie  trudna . 
D o  te j p ra c y  a to li kon ieczne j d la  .egzystency i 
kup iec tw a, k tó re  m a  na każdym  k ro k u  w rogów ,

k tó rego  z ag ład y  d o m a g a ją  s ię  ró żn e  w ro g ie  nam  
stany , w zyw am y ku p iec tw o  n a  p row incy i d o  sze re r

Z urz. przywozu i wywozu 
w Krakowie.

Rozpatrywanie podań na przywóz towarów, 
które zostały zakupione zagranicą^przed wyda­

niem zakazu przywozu.
A by u ch ron ić  p o w ażn e  F irm y  k up ieck ie  od  

ew entualnych- s tra t  z p o w o d u  zakazu  p rzyw ozu n ie ­
k tó ry ch  a r ty k ó łó w  —  u p rzedn io  d o  p rzyw ozu  do zw o ­
lonych  zaw iad am ia  . s ię, że k u p cy  (firm y), k tó rzy  
zakup ili to w ary  zag ran icą  i z a p ła c i l i . za  n ie  p rzed  
w ydaniem  zakazu , w zg lędn ie  ogran iczen iem  p rzyw ozu  
d anego  a rtykułu , m o g ą  p rzed staw ić  w  te r m in ie  m ie ­
s ię c z n y m  l ic z ą c  o d  d n ia  5 . k w ie tn ia  1921 d o w o d y  
u s k u te c z n ie n ia  z a p ła ty  ok ręgow em u U rzędow i p rzy­
w o zu  i w yw ozu  w  K rakow ie, k tó ry  pó  zb ad an iu  ich  
i, uznan iu  za  w ysta rcza jące , będ z ie  m ó g ł w  d ro d ze  
w y ją tk u  udzielić , p ozw o len ia . D o tyczy  to  jed n ak  ty lko  
to w aró w  ta k  zw anych  reg lem en tow anych , to  je s t  tych , 
k tó re  n ie  z n a jd u ją  s ię  n a  ofic ja ln ie  opu b lik o w an ej l iś ­
c ie  to w aró w , zak azan y ch  d o  p rzyw ozu, og ło szo n y ch  
w  „M onitorze P o lsk im 11, gd y ż ' p o d an ia , od n o szące  się  
d o  tych  a rtyku łów , m o g ą  b y ć  ro zp a try w an e  jedynie  
p rzez  G łó w n y  U rząd  p rzyw ozu  i w y w o zu ' w  ' W arsza ­
w ie. R eklam acje , w n ie sio n e  p o  up ływ ie  w yżej ok re ­
ś lo n eg o  m iesięcznego  te rm inu , n ie  b ę d ą  uw zg lęd n io ­
ne.

O p ła ty  s te m p lo w e  o d  p o d a ń .
O p ła ta  s te m p lo w a  o d  p o d a ń  w no szo n y ch  do 

ok ręg o w eg o  U rzędu  p rzy w o zu  i w yw ozu  w y n o si 10 
m k. o d  p ie rw szego  a rk u sza  i p o  5  m k. o d  k ażdego  
n as tęp n eg o  a rk u sza  pod an ia .

W sze lk ie  p ro śb y  o in fo rm acje , o raz  up o w ażn ie ­
n ia  do  o d b io ru  z a św iad czeń  p o d le g a ją  ró w n ież  o p ła ­
c ie  stem p lo w ej w  w y so k o śc i 10 Mk.

O d  za łączn ik ó w  do  p o d a ń , (jak  n. p . .faktura, 
sp ecy fik ac ja  to w aró w ) w y n o si o p ła ta  p o  2 M k. bez, 
w zg lęd u  n a  to , czy  za łączn ik  je s t  dokum en tem  o ry ­
g inalnym , czy o d p isem , oraz  czy  ju ż  p o p rzed n io  
u iszczo n o  za  ten  za łączn ik  ja k ąk o lw iek  o p ła tę  sk a r­
b o w ą .

P o d an ie , p o d leg a jące  o p ła c ie  stem p lo w ej, w n ie ­
s io n e  bez  u iszczen ia  o p ła ty , lu b  n iedosta teczn ie  
o s tem plow ane , p o z o s ta n ie  'bez  b ieg u  aż  do  zu p e łn e ­
g o  u iszczen ia  op ła ty .

P o b ie r a n ie  o p ła t  m a n ip u la c y jn y c h .
K asa o k ręg o w eg o  U rzędu  p rzy w o zu  i w yw ozu  

w  K rakow ie p o b ie ra  o p ła ty  m an ip u lacy jn e  o d  w y d a­
w anych  pozw o leń  p rzyw ozu lub  w y w o zu  o d  godz iny  
9 ran o  d o  12. w  p o łudn ie .
Z a k a z  p rz e s y ła n ia  p rz e z  s t r o n y  o p ła t  w  l is ta c h  

z w y c z a jn y c h .
Z da rza ją  s ię  liczne w y p ad k i, że s tro n y  razem  

z p o d a n ia m i p rzesy ła ją  w  zw yczajnych  lis ta c h  o p ła ty  
m anipu lacy jne . -
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P o s tę p o w a n ie _tak ie  je s t  n ied o p u szcza ln e , bo.por- 
m ija jąc  Ó lcólicznósć, że  s tro n ą  u su w a  s ię  o d  o p ła ty  
p o cz to w e j o d : p rz e sy łk i p ien iężne j, p o w o d u je  zam ęt 
w n n a n ip u la c ji  u rzędu , o raz  p rzy sp a rza  n iepo trzeb n y ch  
c zynnośc i p rzy  zw ra can iu  o p ła t  w  ra z ie  o d m ów ien ia  
p od an ia .

W yd aw an ie  p o z w o le ń  zasa d n iczy ch  na p raw o  
p rzy w o zu  w z g lę d n ie  w y w o z u .

A by  d a ć  m o żn o ść  sferom  p rzem ysłow ym  i h a n ­
d low ym  o trzy m an ia  n ą  p ew ien  p rzec iąg  czasu  rę ­
ko jm i, że po zw o len ie  ,p rzy w o zu  d anego  to w aru  n a ­
w e t w  razie , g d y b y  w  m ięd zy czasie  p rzyw óz tego  
artyKułu zo s ta ł .  w strzym any , będ z ie  p e ten to w i udz ie - 
lopem , w p ro w ad zą  s ię  w  życie  tzw . p o zw o len ie  
Z asadn icze  n a  "praw o przyw ozu , w zg lęd n ie  w yw ozu.

Jak  z p o w yższego  o k azu je  się, p o zw o len ia  za - 
ąądn iczę  p rz y n iq są  k u p iec tw u  w  p rak ty ce  w ielk ie  
k p rzy śę i, g d y ż  n iety lko  u ła tw ią  ku p co m  p rzed w stęp n e  
pertrąictapye, z zag ran icą , lecz  co  na jw ażn ie jsze  u ch ­
ro n ią . ic h  od , w sze lk ich  rekram acyi sp o w o d o w an y ch  
n iesp o d z iew an y m  zakazem  p rzy w o zu  p ew nych  arty ­
k u łó w . P o zw o len ie  z a sad n icze  będzie , się  w ydaw ać 
p e ten to m  n a  w y raźn e  ich . ż ą d a n ie  ty lko  ha . a rtyku ły  
p o d leg a jące  reg lam en tacy i p o  m ery to rycznem  zb a -
dąuiK  p p d ą m a .

W  p o d a n ia c h  o  p o zw o len ia  zasad n icze  n a p ra w o  
w yw ozu na leży  w sk azy w ać  re jo n , z  k tó reg o  m a  być 
to w a r w yw ieziony . Jako  z a s a d ę  p rzy jm u je  s ię , że 
p p z w p le n ia  za sa d n ić z e  w ydane  p rzez  dany  "Urząd 
Ó kręgpw y  lu b  Izbę, u p raw n ia  d o  o trzym an ia  za św iad ­
czeń  .w yw ozow ych  z re jonu  d z ia łan ia  d an eg o  U* 
rzędu . G kręgO w ego, w zg lęd n ie  Izby p rzyw ozu  i w y­
wożą.'.

W a ż n o ść  p o z w o le ń  za sad n iczy ch  b ęd z ie  o d  4 
m iesięcy  d o  1 roku , za leżn ie  o d  d anego  a rtykułu .

Zniesienie 8 godzinnego dnia pracy 
w Niemczech.

N iem iecko  n a ro d o w e  S tronn ic tw o  L udow e (D tsch . 
N a tio n a le  V o lk sp arte i)  z g ło s iło  w  parlam en c ie  w n io ­
sek  o zn iesien ie  8. g o d z in n eg o  d n ia  p racy . W  uza­
sadn ien iu , p o d an o ,, że. w  ob ecn y ch  kry tycznych ' ch w i­
lach , jak ie  N iem cy  przeżyw ają , na leży  u ży ć  w sze lk ich  
ś ro d k ó w , d la  p o d n ie s ie n ia  siły. g o sp o d a rc z e j p ań s tw a . 
D o ty ch czaso w y  system  p ra c y  w  k o p a ln ia c h  i fab ry ­
k ach  n ie  p rzy n o si p o ż ą d a n e g o  rezu lta tu . O ile  N iem cy 
n ie  m a ją  s ta ć  s ię  b an k ru tem , m u szą  n a ty ch m ias t 
zm u sić  ro b o tn ik ó w  d o  d łuższe j p racy . P rzew idyw any  
je s t  w  w n io sk u  10. godz inny , dzień prący.; W n io sek  j 
ta k i.  b y ł już w  p a rlam encie  k ilk ak ro tn ie  s taw iany  
p o p rzed n io . D o ty c h c z a s  je d n a k  n ie  zn a jd y w ał 
w ięk szo śc i. O b ecn ie  w n io sk o d aw cy  sp o d z iew a ją  się,, 
że  w n io se k  ich  p rze jdz ie , p o n ie w a ż  o św iad cza ją  s ię  
za  nim  za ró w n o  n iem ieck a  p a r tja  lu d o w a  (D tsch . 
V o lksparte i), jak  dem o k rac i i cen trum . D u ż a  część 
so ę ją Jjs tćw  ..większQŚ[ci..z. u w ąg i n a  obecn e  po ło żen ie  
p rzech y la  się  ró w n ież  ńa s tro n ę  teg o  w n iosku . Z  o ­

b aw y  jed n ak  p rzed  u tra tą  w p ły w ó w  w śród ; ro b o tn ir  
ków , p an u je  w ś ró d  so c ja lis tó w  ten d en c ja  w strzym an ia  
s ię  o d  g ło so w an ia .

„Kupiec".

Z a s t ó j .
O d kilku ty g o d n i p an u je  w  h a n d lu  po lsk im  

zastó j, k tó ry  nazw ać  m o żn a  kryzysem  zbytu . Rzecz 
z a is te  d ziw na, p o lsk ie  k u p iec tw o  o czek iw ało  nieby­
w a łeg o  sezo n u  zbytu , p o  p o d p isa n iu  po k o ju  w  Rydze, 
a tu  n a s tą p ił  k ryzys, m im o  ż e  sta n  w a lu ty  n aszej  
n ie  p o d n ió s ł s ię ,-w o b e c  czego  n iem a  p o w e d u  ocze­
k iw ać  zn iżk i c e n ,  gd y ż  ty lko  lep szy  s ta n  w a lu ty  m oże 
te j ob jaw  w yw ołać .

•Nie s ą  je szcze  u s ta lo n e  p o w o d y  ob ecn eg o  z a -  
i  sto ju  u nas. P raw d ę  n iezap rzeczo n ą  je s t, że  zach ó d  
I p rzech o d z i kryzys zbytu . W ie lk ie  z a p a sy  su row ców  
! i fab ry k a tó w  -są ju ż  o d  m iesięcy  bez  nabyw ców .
| Z a s tó j  je s t ,  a  w. n iek tó rych  zaw o d ach  s ta le  w zrasta .
! B ezro b o c ie  o g a rn ia  co raz  w iększe  rzesze  chę tnych  

do  p racy . P rzesy t i  d rożyzna , in flacya i c iąg łe  k o n - 
sekw encye  trak ta tó w  p o k o ju  ' zm u sza ją  d o  obn iżk i 
cen , —  m im oto  kryzys z a tacza  co raz  w ięk sze  k o ła .—

L aik  rzu ca  py tan ie  —  p rzec ież  W sc h ó d  i P o lsk a  
m iędzy  państw am i, p o w ojennem i, s ą  je szcze  dalek im i 
o d  p rzesy tu . W  R osyi b rak u je  w szystk iego , co  do  
życ ia  i p ro d u k cy i je s t  n a jkon ieczn ie jszem , i u n a s  
jeszcze  n iem a, ra ju  d la  k o n su m u jące j lu d n o śc i. R ychłe  
z a sp o k o jen ie  rynków  zbytu  w sch o d u , —  sp o w o d o ­
w a ło b y  zm niejszen ie  k ryzysu  z a c h o d u  i p rzy p ro w a­
d z iło b y  p ew n e  z rów now ażen ie  u . lu d n o śc i w sc h o d u  
traw ione j d rgaw kam i b o lszew izm u  i n ieusta jących  
s tre jków . —

R ozum ow an ie  to  m a  du żo  racy i ze  sw ej strony , 
a to li z ap o m n ą ć  n ie  w o ln e , że  w sc h ó d  ży je  jedyn ie  
z ro tacy i b an k n o tó w . B ankno tów  bez  w arto śc i.

C zem  bow iem  i r y  w  P o lsc e  p łac ić  m ożem y, za 
p ro d u k ty  zagran iczne , sk o ro  nasz  w yw óz —  w sku tek  
z a s to ju  n a  zach o d z ie  i w y górow anych  cen , c ie rp i 
n iebyw ale , n a sz  p ien iąd z  n iem al o d  5. m iesięcy  n o ­
tu je  0 .70  franka  szw ajcarsk ieg o . Czy to  już  n ie  je s t 
fikcya b a n k n o tu ?  N asza  P o lsk a  K asa  P o ży czk o w a  
w yrzuca n a  rynek  co  m iesiąc  o k o ło  5. m ilia rd ó w  n o ­
w ych  b an k n o tó w  —  to  s ą  fak ta , n ieste ty  w szystk im  
b a rd zo  d o b rze  znane" i p rzez  w szy stk ich  bo leśn ie , od-, 
czuw ane.

Z d a je  się, ż e  p o m im o  b o g a c tw a  85 p ro c . n a ­
szego  sp o łe c z e ń s tw a  ro ln iczeg o ,-s to su n k o w o  w ysoko  
op łacan e j s iły  ro b o cze j —  n a s tą p iło  przesilen ie , b o  
m ia s ta  s ą  w yzyskane n iem iło sie rn ie  p rzez  skrajn ie  
lich w ia rsk ie  ceny , ż e  ży w n o ść—  co  w y sy sa  w szelk ie  
n a w e t na jw iększe  d o ch o d y  in iaśt, a  o b ecn a  tend en cy a  
m iast, b ro n iący ch  s ię . tań szem i cenam i im portow anej
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żyw nośc i zagran icznej; zd eg u sto w a ło  w o ju jącą  z ieloną 
gw ard ję .

K upiectw o p rzech o d z i o b ecn ie  ciężk ie  czasy. 
B rak  zby tu  —  p o w o d u je  b ra k  g o tów ki n a  zap łacen ie  
n a jp iln ie jszy ch  z o b o w ią z a ń ; a  w iem y, że  ob ecn ie  d la  
kupców , k redy t b a ilk o w y  n ie  istn ie je . K up iec tw o  chce 
sp ro w a d z ić  tań szy  to w a r zag ran iczny  —  dotyczy  
to  jed n a k  ty lko  k ilk a  p o szczeg ó ln y ch  z a w o d ó w  — 
a  zna jdu je  w ro ta  u rzędu  p rzyw ozu  i w yw ozu zam knięte. 
P ro d u cen c i k ra jo w i m a ją  b a rd z o  d ro g i su row iec  i p ła c ą  
n ieb y w ale  w y sp k ie  ceny  z a  w ęg ie l i  ro b o c izn ę— tan io  
w ięc p ro d u k o w ać  n ie  m ogą . —  O czyw iśc ie— że fa b ­
ry k an t będ z ie  w o la ł zniżyć ceny  i p o ro zu m ieć  się  
z  ro b o tn ik iem  o zn iżce w y sok ich  p ła c  za  p racę . Czy 
a to li sto su n k i zao strzo n e  w sk u tek  ciąg łych  n ie p o ro ­
zum ień  m iędzy  rob o tn ik am i a  p rac o d a w c a m i bez 
w strzą śn ień - g łęb o k ich  p o tra f ią  s ię  ułożyćy- je s t  py­
ta n ie ?

Z a c h ó d  o d b u d o w a ł ceny  w  su ro w cach  i fab ry ­
ka tach . P o ls k a  s to i p rz e d  w ażnem  zag ad n ien iem , czy  je i 
p rzem y sł m a  s tan ąć , o  ile  kryzys zby tu  n ie  m ó g łby  
b y ć  p rzezw yciężonym  p o tan ien ia  p ro d u k tó w  i p ro ­
dukcy i. Je ste śm y  b o w iem  jeszcze.-przez 7S część  ro k u  
sk azan i na  p rze trzym an ie  o streg o  k ryzysu  ży w n o śc io ­
w eg o  —  d o  no w y ch  zb io ró w . —  G łodne , n ieza ro b - 
ku jące  m asv  ro b o tn ik ó w  — to  za is te  n ie  p o d ło ż e  do 
spo k o jn e j p racy .

C zy n a sz e  czynniki rz ą d z ą c e  w. W arszaw ie  m ają 
z rozum ien ie  d la  tak ieg o  z a g a d n ie n ia ?  T u  b ow iem  nie 
w ystarcza, an i jak ie ś  ' b ezm y śln e  ro zp o rząd zen ie  lub 
po licy jny  zakaz . T u  na leży  zw ró c ić  uw agę  n a  rozw y­
d rzone  in stynk ty  tych , k tó rzy  dyk tu ją  ceny  za  p ro - 
d u k ta  ro ln e-4  p racę . K upiectw o n asze  będ z ie  m ia ło  
złożyć  ob ecn ie  egzam in  d o jrz a ło śc i ekonom icznej. 

N ie  je s t  b o w iem  p a ra d o k se m , że  n iety lko  te n  je s t  
kupcem , k tó ry  zaw sze  zarab ia , a le  też  i ten , k tó ry  
p o tra fi s trac ić .

W  n iek tó ry ch  zaw o d ach  zap asy  u  k u p c ó w  są  
w ielkie, i p o  d rog ich  cen a c h  zaku p io n e ; T u  ku-  
P iectw o  p o w in n o  z im n ą  k rw ią  o d b u d o w ę  cen  
P o p r o w a d z ić ,  b y  s ię  o d  zb y t w ie lk ich  i d ro g ich  
ZaPaSów  u w o ln ić  naw e t z n o m in a ln ą  w ie lk ą  s tra tą  — 
0 ile  m oże n o w e  z a p a sy  p o  tań sze j ceny. nabyć.

N a to m ias t p o w in n o  k u p iec tw o  ca łej sw e j  s iły  
u^yćj b y  k o n su m u ją ce j lu d n o śc i, zak u p y  artyk u ­
łó w  p ierw sze j p o tr z e b y  u m o ż liw ić  p o  cenach  co raz  
tańszych . —

Jes t :p raw d ą , że k u p iec tw o  w  tej c iąg łe j w a lce  
z zarządzeniem  rz ą d u  i ro zw o d n ien iem  sw eg o  m a­
ją tk u  je s t  w yczerpane . —  Jes t p raw d ą , że  jeszcze  
naw et- p o  przezw yciężen iu  o b ecn eg o  zasto ju , d la  ku - 
p ie c ta  n ie  p rzy jd ą  cżlisy pok o jo w e j p racy . R ząd  nasz, 
roa iń h y  cel — ’ b'roni re fo rm y  w o lnej, a  m y ty lk o  
w  za d o w o le n iu  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  w idzim y  p o le  
d o  sw o b o d n eg o  in tenżyw nego  ro zw o ju , g o sp o d a rs tw a

spó łedzftegó . D ó  teg o  trzeb a ' zh le ś ló h ia  ty s ię c y  za -  
k S źó w  i z w in ię c ia 1 s e t e k  n iep o trzeb n y ch  u rz ę d ó w ,  
z n ie s ie n ia  e ta ty zm u  1 sy stem u  p ro tek cy jn eg o . Ćzy
teg o  dożyjem y ? N a  to  p y tań ie  d la  ń a ś ' is tn ie je  o d ­
p o w ied ź  je d n a : dożyjem y; sk o rO -się "slciiplmy' w ‘sj5Ól- 
nej o rgah iżacy i, k tó ra  b ro n ić  będ z ie  n a  każdym  
k ro k u  is to ty  w o lnego  h a n d lń / ja k ó  je d y r ie f ' m ożli­
w ej fo rm y  życia  d la  : w o lnego  k u p ca . —  D o ro ś li 
i zd row i n ie  r o z p a c z a ją — ty lk o  w a lc z ą ,  d la teg o  też  
i w  czasie  za ś to ju  n ió  w b h io  n am  ria ćłiw ilęv  ro z p a ­
czać, ty lko  zw alczać  wSpólńiÓ w sze lk ie  z ap o ry  d y le- 
tan ty zm u  rząd ó w , b o  p ó  nasze j stron ie ' je s t  dążen ie  
d o  u zd row ien ia  g o sp o d a rs tw a  w y n iszczonego  w o jną  
i okupacyą .

(R. P4

Kredyt zagranicz. dla Europy 
środkowej.

K ażda w o jn a  je s t  d la  k ra jów , tą  k a ta s tro fą  
do tkniętych , a  ch o ć  k o ń czy  się  zw ycięstw em , jednym  
ciężkim  n ied o b o rem . P rzez  w o jn ę  św ia to w ą, uc ie rp ie ­
li w szyscy  i w o b ec  teg o  m u sia ły  k ra je  g o sp o d a rc z e  
silne  ob m y ślić  sp o so b y , a b y  um ożliw ić p ań stw o m  
zb an k ru to w an y m  z ak u p y  u  n ich . Z  drugiej stro n y  
c ie rp ia ły  n iezm iern ie  k ra je  o  'n iezachw iane j g o s p o ­
d arce  z p o w o d u  b rak u  m o żliw o śc i p o z b y c ia  s ię  
sw ych  w yro b ó w . W o b e c  teg o  p o w s ta ł p la n  tak  
w  in te resie  o bcym , szczeg ó ln ie  jed n ak  w  w łasnym , 
a b y  E urop ie  p rzy jść  z p o m o c ą  w  fo rm ie  kredy tów , 
k tó re  zap ro jek to w an o  p o d z ie lić  w  sp o só b  n a s tę p u ­
ją c y :

P o lsk a  72  884  0 00 d o la ró w , A ustrja  6 0 1 4 0  000 
d o i., Ju g o s ław ia  26  200Ó 00  d o la ró w  C zecho-S łow .

- 3  593 000 d o i . , ' W ęgry  2  265 000 d o la ró w  Ł o tw *  
622 000 d o i.

W  p ro jek c ie  p o d z ia łu  kredy tów , przeznaczonych  
d la  P o lsk i, p rzew id z ian o  d o s ta w ę :

Z e S tan ó w  Z jean o ezó ń y cH '2 0 ’0,r0'00 to n  m ąki 
n a  o g ó ln ą  su m ę  25 m ilionów  d o larów , o raz  49  dźw i­
g ó w  i 4 .600 w agonów  ró w n ież  n a  25 m ilio n ó w  d o ­
la rów ; z  W ielk iej B ry tan ji —  3.000 to n  m e ta li za  
287 ty ś. fun tów  st., sk ó r  z a  z g ó rą  p ó łto ra  miljÓna 
fun tów  s t., i 4 ,000 b . m . w e łn y  z n ó w  z a  p rze sz ło  
p ó ł te ra  m iljo n a  fu n tó w  st.; ze  S zw ecji p ro d u k tó w  
chem icznych  i ś ro d k ó w  bu d o w lan y ch  za  5 m iljo - 
n ó w  k o ro n  sżw ., o raz  m aszyn  z a  4  m iljony  k o ro n ; 
z H o land ji —  7 ,500’ to n  n aw o zó w  sz tucznych  ża 
1.875 ty sięcy  gu ldenów . P o za tem  S tan y  Z jed n o czo ­
ne  udzieliły  P o lsce  k red y tó w  n a  p rzew ó z 124.000 
to n  sw y ch  -to w aró w ’ (w agony , dżwig'i i  ć żę ść  m ąki) 
o ra z  W . B ry tan ia  —  110,000 to n  z a  ’ ffrze& óż1 rćśz ty  
m ąki am erykańsk iej i  to w a ró w  ż e 'S z w e c ji.
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W  dn iu  1 styczn ia  b . r. n ie  w szystkie, k redy ty  
p o w y ższe  by ły  ca łk o w ic ie  w yczerpane . Jed y n ie  s to ­
p ień  zu ży c ia  -k red y tó w  sz w a jc a rsk ic h  w y n o s ił 100 
p ro c . d la  innych  p ań s tw  s to p ie ń  ten  w y raża ł się. 
cyfram i n as tępu jącem i: S tan y  Z jed n o czo n e  —  98, 
W . B ry tan ia  —  83, H o lan d ja  —  46, D a n ja  19, 
a  N o rw eg ja  i S zw ecja  ty lko  0,1 p roc.

P o lsk a  o trzy m a ła  w  1920 ty lk o  następ u jące  
kredyty : o d  D an ji —  50,000 k o ro n  (n a  w a lk ę  z k s ię -  
g ó su szem ), o d  W ie lk ie j B ry tan ji —  2,174,000 f. st. 
(su ro w iec  i f rach t ap row izacy jny ), ?e  S tan ó w  Zj. 
51,860000 d o L  (m ąka , m a te r ja ł ko lejow y), a  od  ogó łu  
p a ń s tw  n a leżnych  do  M. K. K. O . G. —  70,000 
fun tów  s t. n a  rep a trjac ję  jeńców .

j a k  w y n ik a  z_ pow y ższeg o , k red y t w  S tan ach  
Z jed n o czo n y ch  z o s ta ł w y czerp an y  p rzez  P o lsk ę  c a ł­
k ow ic ie , a  w  W . B ry tan ji —  nie  całkow ic ie , gdyż 
o d rzu c iliśm y  o fertę  an g ie lsk ą  n a  skó ry , o raz  n ie  
pow z ię liśm y  żadne j decyzji w  sp raw ie  m etali, Szw ec­
ja  i  H o la n d ja  up o rczy w ie  od m aw ia ły  d o s ta rczen ia  
to w aró w , k tó ry c h y P o ls k a  żąd a ła , o fia ru jąc  w  zam ian  
in n e : o d  S zw ecji żażąd a liśm y  k red y tó w  n a  zakup  
m aszyn  elek trycznych  za  6  i p ó ł  m iljonów  k o ro n  
a  o d  H o land ji żąd a liśm y  sztucznych  naw o zó w ; otóż, 
H o lan d ja  n p . o fia ro w a ła  nam  w  zam ian  z a  naw óz  
zw ycza jne  p ług i. G o d o  D an ji to  p a ń s tw o  to  o d m ó ­
w iło  w sze lk ich  p e rtrak tacy j z nam i, a lbow iem  w  r o ­
ku  1918 R ząd  p o lsk i z a rek w iro w a ł cysterny  i p ro ­
d uk ty  naftow e, na leżące  d o  d u ń sk ich  - o b y w ate li. 
N ao g ó ł, z w yjątk iem  p ań s tw  a n g lb -sa sk ic h , p a ń s tw a  
p o z o s ta łe  b ą d ź  un ika ły  tran zak cy i n a  p o cze t k re ­
dy tó w  ra tunkow ych , b ą d ź  z a ła tw ia ły  je  g łów nie  
z A ustrją.

„Dziennik Gdański“

K R O N I K A .
Z  r y n k ó w , t o w a r o w y c h .

M Ą K A : W Gdańsku ciągle, jeszcze zapasy mąki dobrej są 
wyczerpane. Nowe ekspedycye z  N. Jorku  są z góry sta le  wy- 
sprzedane przed ich nadejściem do G dańska.' Cena za  mąkę 
z dostawą w m aju 'w ynosi obecnie za firśt e lear 9. doi., second 
elear 8  doi. i więcej. O statni gatunek nadchodzi gorzkawy.

RYŻ. Zapasy się 'w yczerpują. Towar „prom pt” s a g io ń l lub 
Rangon albo Burma II wymaga około 4.50 marek cif Gdańsk. 
Za .dostaw ę czerwiec żądają obecnie około .70 centimów francus­
kich zą klg. ~

G iełda wiedeńska notuje : Ryż burma 51.50 Koron, śliw y boś 
niackie 83.75 K oron, kawa sąntos superior — 296. '— K.

- SKORA. Z byt prawią, że ustał. Kupcy mają w ielkie zapa 
śy drogich skór i  tracą grube majątki. Zagraniczni eksporterzy o- 
siadają u  nas i zalewają rynek tanim produktem . Nasi garbarze 
— w brew  naszej przestrodze, przeholowali w  żądaniach i zdławili 
kohsumcyę. Obecnie —  celem utrzymania s ię  przy  .rynku  zbytu, 
zniżyli ceny (boks cielęcy-z 210 marek zniżyli do 160 marek). 
Także podeszwy zagraniczne można nabyć o 3Q% taniej jak  przed 
dwoma miesiącami. Zniżone ceny w  W iedn iu : Boxcef 190.— Ko­
ron, Rindbox 160.— K °r0ll» Chevro 165.— Koron.

OBÓWIE. Zastój, niebyw ały. Ceny jeszcze za wysokie — 
w skutek wysokiej robocizny - tak, że konsumeya je st minimalna 
Urząd, przywozu nie wydaje nowych pozwoleń. G iełdą obuwia 
w  W iedniu była ostatnio zupełnie bez obrotu.

CHEMIKALIA. Zagranica zniżyła sw e żądania do 50%  
N iemcy wciąż odmawiają dla Polski pozwolenia wywozu. Tłusz­
cze techniczne nabyć można o 70%  taniej jak  przed %  rokiem. 
C eny . g ie łdy  W iedeńsk ie j: A etznatron 58.— K. transito, A ntichlo. 
42.—  Bittersatz 13.5 Borax 10.8 Chromalun 80.—

PRZENIESIENIE URZĘDÓW  Z WARSZAWY. Jak się 
dowiadujemy dw a podlegające M inisterstwu H andlu i  Przemysłu 
urzędy, a  m. Państw ow y Urząd Naftowy i Izba Drzewna Przy­
w ozu i W ywozu przenoszą się w  najbliższym czasie z W arszawy 
do Lwowa.

W O R K I
różnego gatunku 3 pSachty  

kupuje i sp rzeda je
B I R . N B A U M ,  

L A N D A U  i  F E I N S I N G E R
KRAKÓW, BRZOZOW A 20. 

MAGAZYN STAROW IŚLNA 91.

Sam uel R osenblum
K r a k ó w ,  M i o d o w a  1.

Handel towarów norymberskich galan­
teryjnych i biżuteryi *oraz wielki wybór 

w artykułach skórkowych 
a mianowicie: L u s te rk a  P o rtfe le  itp.
S p e c y a lis ta  w  g rzeb ien iach  r o ż n e g o  gatunku.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  
s u k i e ń  d a m s k i c h  or az  k o n f e k c y i

„HELENY"
W K R A K O W IE  

p r z y  ul .  S t a r o w i ś l n e j  I. 41.
przy jm u je  w sze lk ie  zam ó w ien ia  z w łasne j 
o raz  pow ie rzo n e j m atery i w ykonu je  so lid -  
n je  i tan io  w ed łu g  na jn o w szy ch  m odeli
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